
20 września 2003 roku 

podpisano umowę 

o współpracy między 

Ronchamp a Sułkowicami. 
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SUŁKOWICE, 
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25-lecie pontyfikatu Jana 
Podczas inauguracji pontyfikatu pro­

siłem: ,,Pomóżcie Papieżowi i wszystkim, 

którzy pragną służyć Chrystusowi, a mocą 

Jego władzy - służyć człowiekowi i całej 

ludzkości". 

Dziś, gdy wraz z wami dziękuję Bogu 

za te dwadzieścia pięć lat działania Jego ła­

ski, odczuwam szczególną potrzebę wyra­

żenia wdzięczności wam, drodzy bracia i 

siostiy w Rzymie i na całym świecie, którzy 

na różne sposoby odpowiadaliście i odpo­

wiadacie na tę prośbę. Jeden Pan Bóg po­

trafi zliczyć, ile modlitw, ile cierpień i ofiar 

poświęcano, aby wesprzeć moją posługę 

Kościołowi; ile życzliwości, dob1ych słów 

i oznak jedności podtrzymywało mnie na 

duchu każdego dnia. Niech dobry Bóg ob­

ficie wam to wynagrodzi! Proszę was, nie 

ustawajcie w tym wielkim dziele miłości dla 

Następcy św. Piotra. Raz jeszcze proszę: 

pomóżcie Papieżowi i wszystkim, którzy 

pragną służyć Chrystusowi, służyć człowie­

kowi i całej ludzkości. 

Panie Jezu Chryste, jedyny Pasterzu 

Twojego Kościoła, Tobie oddaję wszyst­

kie owoce mojej posh1gi wśród tego ludu: 

przebacz wszelkie zło, pomnażaj dobro - to 

Twoje dzieło i Tobie jednemu należy się 

chwała. Ufny w Twoje miłosierdzie, Tobie 

zawierzam braci i siostry, których przed laty 

oddałeś pod moją pasterską troskę. Zacho­

waj ich w miłości, zjednocz w Twojej 

owczarni i nieustannie prowadź, aby nie 

ulegli rozproszeniu. Weź na ramiona sła­

bych, ulecz poranionych, ochraniaj moc­

nych. Weź w opiekę umiłowany Kościół, 

który jest w Rzymie i wszystkie Kościoły 

na całym świecie. Przenikaj światłem i mocą 

Twojego Ducha pasterzy, których posta­

wiłeś na czele swego ludu, aby go uświę­

cali, nauczali i by mu przewodzili. Niech z 

zapałem wypełniają swoje dzieło, aby przy­

bliżało się Twoje Królestwo. Przez ręce 

Matyi, umiłowanej Matki, Tobie oddaję sie­

bie, moją teraźniejszość i przyszłość, abym 

wypeluił moją poshlgę tak,jak Ty tego pra­

gniesz. Najwyższy Pasterzu, bądź pośrod­

ku nas, abyśmy u Twego boku mogli bez­

piecznie zdążać do domu Ojca. Amen. 

K011cowy ji-agment homilii Jana Pawła II 11'.)'­

gloszonej podczas Mszy św. z okazji 25-lecia 

pontyfikatu 16 października 2003 1: 

Zatoka lasu zstępuje 
w rytmie górskich potoków ... 
Jeśli chcesz znaleźć źródło, 
musisz iść do góry, pod prąd. 
Przedzieraj się, szukaj, nie ustępuj, 
wiesz, że ono musi tu gdzieś być -
Gdzie jest źródło? ... Gdzie jest źródło?! 

[ z T,yptyku rzymskiego Jana Pawła II] 

Za Ojcem Świętym ciągną tłumy, któ1ym 
podaje wzorzec życia i wypoczynku. Chcą 
chodzić Jego drogami, Jego śladami -także tymi 
przez Małopolskę. 

Małopolski Szlak Papieski imienia Jana 
Pawła II obejmuje kilka tras. Ks. Karol Wojtyła 
uprawiał również turystykę kolarską. Wiado­
mo, że 13 czerwca 1959 r. przyjechał na rowe­
rze na Zarabie w Myślenicach, a 1 maja 1959 r. 
odbył pieszą wędrówkę na Ukleinę (677 m). 

Pomysłodawca szlaku Urszula Własiuk jed­
ną z tras wytyczyła od Kalwarii Zebrzydow­
skiej przez Lanckoronę, Jastrzębię, Sułkowice, 
pasmo Dalina, Myślenice, do Zarabia i na Ukle­
inę. Przed ogrodzeniem naszego kościoła para­
fialnego ustawiono tablicę informacyjną (zob. 
zdjęcie obok). Z Kalwarii wyrnszamy szlakiem 
niebieskim, a od Lanckorony do myślenickiego 
rynku szlakiem żółtym. Stąd na Zarabie i Ukle­
inę szlakiem czerwonym. (B) 

awła li 

Oj cze Swięty! 

Niech mi wybaczy 
Wasza Świątobliwość, 
że w dwudziestą piątą rocznicę 
Pontyfikatu Ojca Świętego 
ośmielam się pisać 
List polecony. 

Gdy inni mają szczęście 
pielgrzymować 
i ucałować pierścień Rybaka, 
ja tą drogą zapewniam 
Ojca Świętego o modlitwie 
i synowskiej wdzięczności. 

Spełniło się moje pragnienie, 
że po konsekracji biskupiej 
Ksiądz P1ymas 
kardynał Józef Glemp 
przedstawił mnie 
Ojcu Świętemu. 
Moglem się wtedy zuchwale 
przytulić do serca Ojca Świętego. 
Resztę uczynił Szymon 
w Łowiczu, 
kiedy upadł 
do nóg Ojca Świętego 
i ucałował jego stopy. 

Nie sposób, 
aby Ojciec Święty 
czytał miliony listów. 
Ten jest polecony 
od Czytelników Niedzieli. 

Niech Ojciec Święty 
przeczyta tylko jedno zdanie: 
Mogą Cię inni 
uroczyście przyjmować, 
dłużej klaskać, rzewniej płakać, 
ale kochać Cię więcej od nas 
nie mogą! 

Ojcze Święty, 
czujesz to? 
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Ks. Tymoteusz 
[Niedziela, nr 41] 
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Uroczyste wejście do miasta -górnicy niosą figurę św. Barbary 

20.09.2003-uroczyste podpisanie umowy 

Szanowni Państwo! 
O przygotowaniach do podpisania porozumienia partnerskie­

go pomiędzy Ronchamp we Francji a naszą gminą informowali­
śmy w majowym wydaniu Klamry. 

Ostatecznie we Francji w dniach 17-23 września przebywała grupa 
przeszło 60 osób: reprezentacja Rady Miejskiej, DPS, Domu Środowi­
skowego, Gimnazjum, zakładów pracy, Urzędu Miejskiego, ZPiT „Ele­
gia", kapela rodzinna „Dudy", zespól muzyczny „Sabian", piłkarze KS 
Gościbia, judocy. 

Podczas wyjazdu doszło do podpisania porozumienia o współpracy 
pomiędzy naszymi gminami. Wszyscy uczestnicy tej uroczystości otrzy­
mali na pamiątkę tego wydarzenia wykute przez FN Kuźnia medale. 

Dobrze zaprezentowały się zespoły muzyczne oraz sportowcy. 
Przygotowany przez firmę pana Tadeusza Łaskiego smalec ze skwar­
kami na domowego wypieku chlebie okazał się prawdziwym raryta­
sem. Gmina, Dom Pomocy Społecznej, szkoły, instytucje prezentowa­
ły wystawy fotograficzne, foldery; wystawiono takźe rzeźby Leszka 
Moskala oraz koronki z Harbutowic. Wystawy produkowanych przez 
FN Kuźnia i Edex-Pol spotkały się z duźym zainteresowaniem. 

Zwiedziliśmy takźe siedzibę Rady Europy w Strasburgu oraz w 
drodze powrotnej Pragę. O współpracy i wymianie rozmawialiśmy z 
przedstawicielami francuskiego DPS oraz gimnazjum. 

W wyjazd w wielu wymiarach naleźy ocenić za udany. Myślę, że 
przyniesie on pozytywne efekty w przyszłości. Zostaliśmy przyjęci 
niezwykle serdecznie, gospodarze przygotowywali się do tej wizyty 
przeszło rok. Należy więc juź teraz podjąć działania przygotowawcze 
do rewizyty francuskiej w 2004 r. w naszej gminie, aby wypadła nie 
gorzej niź nasza tegoroczna. 

Wszystkim za trud przygotowania, za godne reprezentowanie naszej 
gminy i Polski na ziemi francuskiej składam serdeczne podziękowanie. 

Burmistrz Józef MARDAUS 

ułk 
Ili 

w1ce 

Dysputa w Bes anso n na temat współpracy 

Wizyta w Radzie Europy w Strasburgu 

Msza świę­
ta- jednym 
z koncele­
bransów 

ks .  Miro­
sławFolga 
z Rudnika 
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Występ „Elegii" 

Kapela rodzinna ,,Dudy" 
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Zespól muzyczny „Sabian" 

Wizyta we francuskim DPS i gimnazjum 

Wystawa FN Kuźnia i KS Gościbia 

Rzeźby Leszka Moskala 
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6 INF CJE 
BEZPIECZEŃSTWO GMINY I JEJ MIESZKAŃCÓW 

priorytet w działaniach władz jednostek samorządu terytorialnego 

W dobie narastającej przemocy, znieczu­
lenia i niemocy stróżów prawa coraz czę­
ściej stajemy przed problemem, w jaki spo­
sób doprowadzić zachowanie naszego spo­
łeczeństwa do normalności. Coraz częściej, 
a statystyki pokazują to najlepiej, stykamy 
się z niebezpieczeństwami i nawykami ży­
cia konsumpcyjnego czy to wschodu czy za­
chodu. 

Alkoholizm, nikotynizm, narkomania, por­
nografia i brutalna przemoc dotykają coraz czę­
ściej to najmłodsze, bezbronne pokolenie. Gdzie 
w tym wszystkim, co nas otacza i zatacza co­
raz mocniejsze kręgi, znajduje się człowiek ze 
swoimi uczuciami i sumieniem? 

Co należy zrobić, aby uchronić to pokole­
nie od stopniowej degradacji i destrukcji pod­
stawowych zachowań i uczuć? Jak mamy im 
pomóc, aby zachować człowieczeństwo i jego 
n01malne zachowania? 

Dnia 2 października 2003 Rada Miejska 
spotkała się w Ośrodku Kultury na sesji po­
święconej bezpieczeństwu gminy i jej miesz­
kańców oraz sposobów rozwiązania proble­
mów wymienionych na wstępie. Radni ,vyslu-

chali sprawozdania osób najbardziej kompe­
tentnych w tych dziedzinach a mianowicie ko­
mendanta Komisariatu Policji pana Andrzeja 
Prorockiego oraz komendanta gminnego OSP 
pana Jana Sroki. 

Zagajenie przed wystąpieniami zaproszo­
nych gości wygłosi! przewodniczący Komisji 
Bezpieczeństwa pan Andrzej Czarny. Zazna­
jomi! on zebranych z tematami poruszanymi 
przez Komisję od czasu jej powołania oraz na­
kreśli! główne zamierzenia dalszych działa{1. Z 
przeprowadzonej i opracowanej ankiety wśród 
młodzieży szkolnej wynikło wyraźnie coraz 
większe zagrożenie narkotykami i innymi pa­
tologiami społecznymi. Komendant Posterun­
ku Policji wskazywał na coraz lepszą wykry­
walność przestępstw z jednej strony, z drugiej 
zaś na zmianę kwalifikacji czynów. Wskazał 
również na niedob01y kadrowe i problemy fi­
nansowe Posterunku. Radni podczas wynikłej 
dyskusji próbowali dowiedzieć się jak mogą, 
jako Rada, pomóc w rozwiązaniu tych jakże 
podstawowych problemów. Z dyskusji płynę­
ły wnioski, z któ1ych najważniejszy to ścisła 
współpraca rodziców i nauczycieli w kształto­
waniu młodego pokolenia oraz zaostrzenie dys­
cypliny pracy i samooceny młodych ludzi. 

T 

Jednym z ciekawszych wniosków, który 
nie miał ogólnej aprobaty, był wniosek o utwo­
rzenie Straży Miejskiej. 

Następnie radni i inni zebrani wysłuchali 
informacji pernomocnika burmistrza ds. rozwią­
zywania problemów alkoholowych o stanie za­
grożenia patologiami społecznymi mieszkań­
ców Gminy. Pani Anna Kuchta przedstawiła 
zebranym dosyć zastanawiające dane na temat 
rodzin dotkniętych alkoholizmem i sposoby 
pomocy potrzebującym. I znów do najważ­
niejszych wniosków, jakie padły podczas dys­
kusji był wniosek radnego Leszka Lisowskiego 
o zwiększenie środków na zapobieganie roz­
przestrzeniania się patologii wśród naszego 
społeczeństwa oraz na stworzenie programu 
osłonowego opartego na przykład o sport. 

W końcowej fazie posiedzenia radni zosta­
li zaznajomieni z owocami wyjazdu delegacji 
gminy do Francji i podpisania tam umo,vy o 
partnerstwie z miastem Ronchamp. Informacja 
ta została okraszona pięknymi zdjęciami, które 
możecie Państwo obejrzeć na stronach interne­
towych naszej gminy. 

Piotr PUŁKA 
Przewodniczący Rady IV kadencji 

fot. Krzysztof Trojan 



KOMBATANCI 
NA SUCHEJ POLANIE 

Z okazji zlotu szlakami walk paiiyzanckich kolejny raz na Suchej 
Polanie w gminie Wiśniowa spotkali się ludzie, którzy w czasie II wojny 
światowej walczyli z okupantem w ugrupowaniach paiiyzanckich. 

Msza św. koncelebrowana przez proboszcza Dobczyc ks. Mikołaja 
Mikołajczyka była okazją do modlitwy za tych, którzy zginęli z bronią 
w ręku oraz pomordowanych w pacyfikacjach. 

Po Mszy św. przedstawiciele władz, organizacji społecznych, mło­
dzież, przedstawiciele związków kombatanckich złożyli wieńce pod 
pomnikiem upamiętniającym walki partyzanckie. 

W uroczystościach wzięli udział także bum1istrz Józef Mardaus i 
delegacja Miejsko-Gminnego Związku Kombatantów RP i Byłych Więź­
niów Politycznych w Sułkowicach. 

Jesienny rajd zabytkowych aut 

Mogilany - Lanckorona 

4 października przyjechało do Sulkowie kilkadziesiąt zabytko­
wych aut. Najstarsze miały nawet ponad 70 lat. Kierowcy chcą 
wskrzesić tradycję przedwojennych rajdów samochodowych. Wy­
startowali z Mogilan, metę wyznaczyli sobie w Lanckoronie. 

W Sułkowicach przy FN Kuźnia zatrzymali się, aby porozma­
wiać z grupą widzów o automobilowej pasji. Poznali również wyro­
by naszej fabryki, a w Ośrodku Kultu1y oglądnęli wystawę malarską 
sułkowiczanki, absolwentki krakowskiej ASP Jolanty Światłoń. Przy­
grywała im kapela rodzinna Dudów. Mogli także nabyć prace wyko­
nane przez podopiecznych Środowiskowego Domu Samopomocy. 

fot. Krzysztof Trojan 

INNE 7 

fot. z Urzędu Miejsldego 

Awansowani nauczyciele. 
Z okazji Dnia Edukacji Narodowej ( dawniej Dzień Nauczyciela) tytuł 

nauczyciela dyplomowanego otrzymali w Urzędzie Miejskim 
Kazimiera Flacht, Halina Gara, Małgorzata Koźlak, Krystyna Krzy­
kawska, Emilia Lijewska, Zbigniew Łapa, Mariusz Niedźwiecki, 
Rozalia Oliwa, Jolanta Pękala, Marta Przęczek, Teresa Stopa, Jo­
anna Szafraniec, Ewa Walczyk. 

Życzenia wszelkiej pomyślności składali pedagogom wizytator Sta­
nisław Matoga i władze gminy. 

fot. Stefan Bochenek 
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Książka o kościele 

w Harbutowicach 

Moi najbliżsi 

,,Trud włożony w ratowa­
nie kościoła w Harbutowicach i 
tę książkę ofiarowuję jako do­
wód miłości i wdzięczności 
moim rodzicom: Annie i Józefo­
wi, rodzeństwu, wszystkim ro­
dakom z Harbutowic oraz dusz­
pasterzom, którzy przez całe 
wieki ukazywali ludowi Boże­
mu w mojej rodzinnej parafii 
Chrystusa, jako jedyną drogę, 
prawdę i życie". 

Taką dedykację zamieścił 
ks. kanonik Franciszek Bo­
bel w swej książce Kościół 
w Harbutowicach pod wezwa-
11 iem Najświętszego Imienia 
Mmyi. 

zdjęcie z archiwum ks. Bobła 

Ksiądz Franciszek Bobeł urodził się 25 stycznia 1939 roku w Harbu­
towicach. Święcenia kapłańskie przyjął 23 czetwca 1963 roku. Pracował 
między innymi w parafiach w: Liszkach, Nowym Targu, Krakowie, Rusz­
czy, Wieliczce, Skawinie i Pobiedniku. Od 1981 roku jest proboszczem 
parafii św. Jana Chrzciciela w Lubniu. Obecnie przygotowuje do druku 
kolejne albumy z historią kościoła parafialnego w Lubniu oraz z opisem 
budowy kaplicy w Smugawie (parafia Lubień). Pracuje także nad wyda­
niem kazań, które wygłosił w czasie dwudziestu lat kapła(1skiej posługi 
wygłosił w Lubniu. 

„Intencją autora tej publikacji nie było przedstawienie historii parafii 
i kościoła w Harbutowicach, ale ukazanie wydarzeń jednego roku, a na­
wet tylko pięciu miesięcy, kiedy to doszedł do skutku generalny remont 
świątyni, a parafianie zostali wyrwani z beznadziejnej obojętności wo­
bec losu niszczejącego domu Bożego" napisał autor we wstępie. 

Książka ma kolorowe fotografie. Na zdjęciach pięknie wyremonto­
wane wnęh·za, zwłaszcza główny ołtarz z cudownym obrazem Matki 
Bożej Harbutowickiej. 

Książka została podzielona na rozdziały - pierwszy z nich opowia­
da o czasach współczesnych kościoła. Nosi tytuł: ,,Ratowanie kościoła" 
i opowiada o procesie, podczas którego udało się przeprowadzić grun­
towny remont harbutowickiej świątyni. Kolejne dwa są zatytyułowane: 
„Podróż do początków" oraz „Z kroniki parafialnej w Harbutowicach" i 
zostały poświęcone ludziom tworzącym historię kościoła oraz pisanej 
przez kolejnych proboszczów kronice. 

Na pierwszej stronie kroniki proboszcz Harbutowic ks. A. Kudasik 
zanotował w 1896 roku: 

„Kościół teraźniejszy murowany w miejsce starego drewnianego roku 
1828 wystawiony, i w czasie Wizyty Kanonicznej Generalnej w miesią­
cu maju roku 1834 przez J.W.Ks. bp. Tarnowskiego de Paula Pisztek 
wraz z wielkim ołtarzem konsekrowany został. W ołtarzu wielkim znaj­
duje się cudowny obraz Najświętszej Maryi Panny, do którego luid tak 
miejscowy jak i ze sąsiednich miejscowości wielką żywi dewocyą i szcze­
gólniejsze ma nabożeństwo, dowodem czego jest, iż z okolicznych wsi 
niekiedy na intencyą osób chorych lub nieszczęściem dotkniętych na 
Mszę św. ofiary przynoszą". 

O samych Harbutowicach także można dowiedzieć się wiele cieka­
wych rzeczy z rozdziału „O Harbutowicach". 

W kolejnych numerach „Klamry" obszerniej przedstawimy tę ogrom­
nie wartościową książkę. 

Stefan BOCHENEK 

1 O lat Domu Pomocy Społecznej 

BĄDŹ IŁ SI NY 
W Domu Pomocy Społecznej w Harbutowicach odbyły się ob­

chody 10-lecia istnienia tej instytucji. Z tej okazji, a także uświet­
nienia 25-lecia Pontyfikatu Jana Pawia II, powstała tam drewniana 
kapliczka. 

Obraz do kapliczki namalowała jedna z uczestniczek Warsztatów 
Terapii Zajęciowej - Danuta Dróżdż. Inni podopieczni domu wykonali 
drewniane części, krzyż, a także blachy i okucia. Pomogli sułkowiccy 
rzemieślnicy. Kiedy Ks. Kardynał Franciszek Macharski przyjechał, aby 
poświęcić kapliczkę, przestało padać. 

Odmówieniem Koronki do Miłosierdzia Bożego rozpoczęła się uro­
czystość. Szczególnie w tym miejscu znaczą słowa modlitwy: ,,Dla Two­
jej bolesnej Męki - Bądź miłosierny dla nas i całego świata". W DPS 
mieszka 76 niepełnosprawnych, którymi ofiarnie się opiekuje stały per­
sonel oraz wolontariusze. Domowi pomagają liczni sponsorzy, miłosier­
ni dobroczyńcy skupieni w Stowarzyszeniu „Kolonia", kierowanym 
przez wojewodę Tadeusza Piekarza i kierownika Warsztatów Terapii 
Zajęciowej Kazimierza Zachwieję. 

W części artystycznej wystąpił artysta Piwnicy Pod Baranami Le­
szek Wójtowicz oraz zespół muzyczny Domu. Uczestnicy uroczysto­
ści wystosowali list do Papieża. ,,Będę listonoszem" - obieca! Kardynał 
Macharski, który często i niespodziewanie odwiedza mieszkańców DPS. 
Nasz Arcypasterz szczególnie pamięta o niepełnosprawnych. (B) 

Zaszczyt usługiwania Jezusowi 
W szeregi sułkowickich ministrantów wstąpiło ostatnio 17 chłopców. 
Na zdjęciu wraz z ks. proboszczem Janem Nowakiem i ks. Pawiem 
Drobnym. W naszej parafii jest już obecnie 80 ministrantów. 
Zdjęcie 2 pochodzi z 1958 roku. Wśród ówczesnych ministrantów 
ks. Stanisław Lejawka. 



Nagrody dla nauczycieli 
oraz pracowników obsługi 
Dyrektorzy placówek oświatowych wyróżnili nagrodami najlepszych 

nauczycieli oraz pracowników obsługi. 
Przedszkola w Sułkowicach 
Nr I: Jolanta Profic, Bernadetta Świder oraz Zofia Kozik, Agata Moskal, 
Anna Świerczyńska 
Nr 2: Maria Pochopień, Maria Światłoń, Maria Teresa Światłoń oraz 
Stanisława Bernecka, Janina Judasz, Anna Sroka, Barbara Sułowska 
Nr 3: Zofia Kowalcze, Teresa Szwajdych, Alicja Temple oraz Stanisława 
Chodnik, Krystyna Ślusarz 
Placówki oświatowe (szkoła i przedszkole) 
Biertowice: Anna Burda, Beata Góralczyk, Renata Skrzeczek 
Harbutowice: Józefa Kurzydło, Małgorzata Malina, Marek Sołtys oraz 
Anna Ciężkowska, Rozalia Golonka 
Krzywaczka: Beata Miętka, Małgorzata Miś, Aleksandra Stręk, Danuta 
Żarska oraz Maria Horwacik, Krystyna Kaczor, Łucja Miętka 
Rudnik: Agata Bernecka, Agata Bień, Małgorzata Bylica, Zofia Godzik, 
Bogusław Kozioł, Bogusława Szczurek oraz Anna Giela, Edyta Konik, 
Zofia Kukuła, Piwowarczyk, Jan Starzec 
Sułkowice: Bogumiła Blak, ks. Paweł Drobny, Iwona Dzidek, Kazimie­
ra Flacht, Anna Frosztęga, Zofia Gumularz, Zofia Jodłowska, Agata 
Kopacz, Danuta Kostowal-Suwaj, Witold Łężniak, Krystyna Madej­
czyk, Małgorzata Mardaus, Jan Płoszczyca, Mariola Szybowska-Kape­
ra, Halina Twardosz, Anna Witek oraz Monika Berea!, Jerzy Garbień, 
Edward Golonka, Maria Hyrlicka, Danuta Światloń, Stanisława Żurek 
List gratulacyjny: Halina Przała 
Gimnazjum: Barbara Biel, Małgorzata Koźlak, Zofia Kurowska, Zbi­
gniew Łapa, Dorota Malek-Moskal, Jolanta Pękala, Mirosław Pękala, 
Marta Przęczek, Jan Socha, Krystyna Sosin, Barbara Szatan, Ewa Wal­
czyk, Agnieszka Węgrecka oraz Krystyna Ciaputa, Teresa Hyrlicka, 
Kazimierz Przała, Jan Ruszkowski, Maria Stręk 

Podziękowania 
dla nauczycieli 

Dzień Edukacji Narodowej (dawniej Dzień Nauczyciela) bardzo 
dzieci lubią. Za trud wychowania i kształcenia składają pedagogom 
życzenia i kwiaty. Jednak dzieciaki najbardziej się cieszą z tego, że 
w tym dniu nie mają lekcji! 

Poniżej zdjęcie z Harbutowic. (B) 
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Przygotowania młodzieży Gimnazjum w Sułkowicach do nada­
nia szkole imienia kardynała Stefana Wyszyńskiego przybierały 
różne formy. Jedną z nich był konkurs na wiersz poświęcony Pry­
masowi Tysiąclecia. 

Takie liryczne spotkanie z przyszłym Patronem pozwoliło, zwłasz­
cza młodym autorom wyrazić najskrytsze myśli i przeżycia wywołane 
coraz głębszym odkrywaniem Wielkiego Człowieka i Polaka. 

Prymas 

Gdybym miał przedstawić 
Kraj mój gdzieś daleko 
Powiedziałbym tylko 
O jednym człowieku 
Miłość, wiara, nadzieja 
To były jego słowa 
On zaufał Matce 
Co Polski jest K.i·ólową 
To z jego szczupłej twarzy 
Bil blask potęgi, chwały 
To dzięki niemu Karol 
Już nie jest taki mały 
Czy wiecie o kim mówię 
O kim są moje słowa 
To o Prymasie Wyszyńskim 
Więc schylmy głowy 

Michał DZIEDZIC (Sułkowice) 

Nasz Prymas Polski 

Świętej pamięci 
Stefan Wyszyński 
To człowiek Boży 
Masz Prymas Polski 

Naszej Ojczyzny 
Wielki Polaku 
Obrońco Wiary 
Dzielny Rodaku 

Choć Cię znieważyli 
I prześladowali 
Tyś się nie złamał 
I pozostał z nami 

Dlatego my dzisiaj 
Tutaj się zebrali 
Byśmy Cię patronem 
Tej szkoły obrali 

Zostań w naszej szkole 
Usiądź w pierwszej klasie 
Oto Cię prosimy 
Nasz Polski Prymasie 

Prosimy Cię kornie 
Byś pozostał z nami 
i dobrego Boga 
Prosił wciąż za nami. 

Władysław KUCHTA (Sułkowice) 



1 0  

Idzie  polami  rudy paźd 

Jest wiele form współpracy przedszkola 
z rodzicami i środowiskiem lokalnym. W 
tym roku szkolnym zaplanowałyśmy z ko­
leżanką, że wspólnie z dziećmi 5- i 6-Ietni­
mi zorganizujemy cykl przedstawień zwią­
zanych tematycznie z porami roku. 

Najpierw zredagowały­
śmy tekst, wybrałyśmy pio­
senki, taniec i ten scenariusz 
przedstawiłyśmy dzieciom i 
ich rodzicom. Koncepcja się 
spodobała. Rodzice przygoto­
wali piękne stroje, dzieci na­
uczyły się swoich ról, zrobiły­
śmy kilka prób. Ileż było 
przygotowań! Malowaliśmy 
wspólnie z dziećmi afisze, któ­
re umieściłyśmy w kilku miej­
scach w mieście, zaprojekto­
waliśmy piękne zaproszenia 
na środę piętnastego paździer-
nika, dla koleżanek i kolegów z 

innych przedszkoli oraz uczniów pierwszych 
klas Szkoły Podstawowej. 

Jeszcze tylko próba mikrofonu i . . . kurtyna 
w górę! Tremę miały chyba tyl­
ko panie, które z tekstami scena­
riusza stały obok sceny. Dzieci 
wystąpiły wspaniale - niczym 
prawdziwi aktorzy. Wszystkim 
bardzo się podobało, nagrodzo­
no je gromkimi brawami. 

Przedstawienie pt.,,Idzie po­
lami rudy pażdziernik" już za 
nami. Teraz czas na przygotowy­
wanie drugiego scenariusza, bo 
zima zbliża się powolutku, a pra­
cy będzie znów co nie miara. 
Warto podjąć trochę trudu. Gdy 
widać uśmiech na twarzach dzie­
ci a w oczach niejednego rodzica 

PRZEDSZKOLU 

Jednym z najważniejszych zadań nasze­
go przedszkola jest zacieśnienie i urozma­
icenie współpracy z rodzicami. 

Dzień 23 września długo będą pamiętać 
dzieci oddz. III i IV, ich rodzice i nauczyciele. 
Zorganizowaliśmy wtedy piknik na bajecznie 

przystrojonym w baloni 
ki, wstążki i kwiaty o gro 
dzie szkolnym. Wszyst 
kie dzieci przebrały się w 
specjalnie przygotowane 
na tę okazję „stroje lata 
lub jesieni" i przedstawi 
ły koncert słowno-mu 
zyczny z tańcami. Rodzi 
ce przy głośnej muzyce 
(aparatura z Ośrodka 
Kultury - dziękujemy! 
wspólnie bawili się z 
dziećmi, brali udział w 
różnych konkursach. 

Miłym akcentem 
było częstowanie 

wszystkich, nawet przypadkowych widzów 
kiełbaską z grilla i herbatą. 

Jak mówili rodzice, takiej udanej zabawy 
jeszcze nie było. 

Nauczycielki Przedszkola nr 2 
Zdjęcie dostaliśmy od p. dyrektor Krysty 

ny Terleckiej. 

i e rn i k  
łzę wzruszenia, zapomina się o włożonej pra­
cy, jest tylko wielka radość. 

nauczycielki 
Przedszkola Samorządowego nr 1 

Jolanta PROFIC i Stanisława PYRTEK 

Zdjęcia: Stefan Bochenek 

Dziękujemy rodzicom za przygotowanie 
pięknych strojów, pani Ewie Garbień - nauczy­
cielce plastyki ze szkoły podstawowej za po­
moc w przygotowaniu dekoracji, panu Janu­
szowi Światłoniowi za przewóz dzieci oraz dy­
rektorowi OSKiR panu Krzysztofowi Troja­
nowi za bezpłatne użyczenie sali i nagłośnienia 
na próby i przedstawienia. 

Wydawca: 
Rada Miejska w Sułkowicach 

Redaktor naczelny: Stefan Bochenek 
www.sbochenek.republika.pl 
sbochenek@poczta.onet.pl 

Adres redakcji: 
Urząd Miejski, Rynek 1, 

32-440 Sułkowice, tel./fax 272 14 22 
e-mail:klamra@sulkowice.pl 

www.sulkowice.pl 

Niezamówionych mateńalów redakcja nie zwra­
ca. Zastrzegamy sobie prawo do skracania i 
adiustacji tekstów oraz zmiany ich tytułów bez 
uprzedniego powiadomienia autora. Za treść 

ogłoszeń i reklam nie odpowiadamy. 

Skład komputerowy: Łukasz Gągulski 
Druk "Styl" Zakład Poligraficzny 
31-344 Kraków, ul. Ojcowska 1 
tel./fax: (012) 626 33 42 
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ROZPOCZĘCIE ROKU KULTURALNEGO 

urzynki 
,. 
I órale 

W Ośrodku Kultury rozpoczęto Rok Kulturalny 2003/2004. Naj­
pierw dyrektor Krzysztof Trojan uhonorował kilka osób zasłużonych 
dla sułkowickiej kultu1y, wręczając im rzeźby Leszka Moskala. Wystą­
piło kółko teatralno-recytatorskie, zata11czyły dziewczęta z „Retro". 

Atrakcyjnie zapowiadający się występ kabaretu „U Bacy" nieco 
rozczarował, jako że górale z Jeleśni opowiadali w większości kawały z 
brodą. Niemniej wmto było posłuchać ich gwary i śpiewu. Widzów oży­
wił zespól „Jumbo Africa". Trzy zgrabne Murzynki tm'lczyły i śpiewały 
znane przeboje. Trzeba dodać, że w „Jumbo Africa" występują stu­
diujący w Krakowie Afiyka11czycy. 

teht i fot. Stefan Bochenek 

W czasie przerwy ogłoszono wyniki dwóch konkursów. 

PLASTYCZNY 

Jury oceniło 200 prac plastycznych pt.Wspomnienie z wakacji. Przy 
ocenie prac wzięto pod uwagę technikę,stara1mość,pomyslowość, wraż­
liwość, pracowitość, samodzielność, kol01ystykę. 

Prace wykonane przez młodych mtystów z całej gminy Sułkowice 
zaskoczyły oceniających polotem oraz dojrzałością. W związku z na­
płynięciem tak wielu interesujących prac, jmy miało trudny wybór. 

Przyznało: 
1. miejsce Jędrzejowski Łukasz i Garbie11 Małgorzata 
2. Starzec Natalia i Bartosz Barbara 
3. Koźlak Maria i Bielarz Ewelina 
Wyróżnienia: Koźlak Karol, Chodnik Marta, Biernat Katarzyna, Bier­

nat Wojciech, Włodarczyk Michał, Kaczor Leszek, Węgrzyn Kamila, 
Gabryl Agnieszka, Płaszcz Anna. 

FOTOGRAFICZNY 

Jury oceniło15 zdjęć zgłoszonych do konkursu fotograficznego pt. 
Wspomnienia z wakacji. Przy ocenie prac wzięto pod uwagę pomysł 
wykonawcy i błędy fotograficzne. 

Wyniki: 
1. miejsce Mateusz Kozik 
2. Katarzyna Biernat 
3. Wojciech Biernat 
Wyróżnienia: Bartłomiej Nowak, Filip Sroka, Kamila Sroka. 

Informacje Ośrodka Kultury również na stronie 12. 
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Ośrodek Kultury informuje 

Zajęcia kola plastycznego odbywają się w so­
boty od godziny 930 do 12°0 

Zajęcia kola szachowego we wtorki i czwartki 
od 17°0 do 1830 

Zajęcia kola teatralno-recytatorskiego we 
wtorki i czwartki od 1500 do 17°0 

Zajęcia kola tańca towarzyskiego w ponie­
działki i środy od 1730 - 19°0 

Przyjmujemy zapisy na kurs języka an­
gielskiego i niemieckiego prowadzony przez 
Centrum Językowe Academy. 

WSZYSTKICH CHĘTNYCH 
ZAPRASZAMY! 

Ofernjemy równiez zajęcia na terenie gminy: 
I .Szkoła Podstawowa Biertowice - zaję­

cia komputerowe - wtorki i czwartki 1345 
- 1545 

2. Szkoła Podstawowa Krzywaczka - za­
jęcia muzyczne - wtorki 1330 - 1500 

- zajęcia świetlicowe - poniedziałki i wtor­
ki 13°0 

- 16°0 

3 .Szkoła Podstawowa Rudnik - zajęcia sza­
chowe - wtorki i czwartki 15°0 

- 1630 

- zajęcia muzyczne - poniedziałki 1230 -
1430 

4. Strażnica OSP Rudnik - zajęcia tańca lu­
dowego (ZPiT Elegia) wtorki i piątki 17°0-20°0 

SZACHOWA JESIEŃ 
W SUŁKOWICACH 

Ośrodek Kultmy organizuje w dniach 22 i 
23 listopada otwarty dla wszystkich grnp wie­
kowych turniej szachowy. 

Celem turnieju jest populmyzacja szachów, 
zdobycie oraz podwyższenie już posiadanych 
kategorii szachowych. 

Zgłoszenia do turnieju prosimy kierować 
do Ośrodka Kultury pod nr telefonu (0-12) 27-
334-59 w godz. od 8°0 do 18°0 

mail ok@sulkowice.pl 
lub do Kamila Makówki tel. (0-12)637-69-

00 - wieczorem w godz. 20°0 
- 23°0

• 

Wpisowe wynosi: seniorzy - 15 zl 
juniorzy - 1 O zł. 

Członkowie miejscowego kola szachowe­
go będą zwolnieni z opiat. Zwolnienie z wpi­
sowego przysługuje również dzieciom w wie­
ku przedszkolnym. 

Warunkiem dopuszczenia do zawodów jest 
posiadanie ważnej licencji. Znaczki licencyjne 
będzie można wykupić w dniu zawodów u sę­
dziego. 

Zawody będą rozgrywane wg przepisów 
FIDE. Sędzią głównym turnieju jest Marek 
Czepiec. 

Nagrodami będą puchary dla zwycięzców 
poszczególnych grnp oraz wiele upominków 
rzeczowych. 

" 
leg ia" z Rudn i ka 
w Ronchamp 

W słoneczny dzień 17 września 2003 r. wyruszyliśmy w podróż 
do Francji. Celem było miasto Ronchamp. 

Jechaliśmy autokarem 28 godzin i prawie wcale nie spaliśmy! Pod­
czas podróży dużo rozmawialiśmy, śpiewaliśmy, a nawet pan kierowca 
włączy! film na wideo. Mimo że atmosfera była bardzo przyjemna, oko­
ło trzeciej nad ranem prawie wszystkich zmorzył sen. Dla mnie było to 
niemożliwe, gdyż siedzenia, choć lotnicze, były bardzo niewygodne, a i 
miejsca między nimi było nie za dużo. 

PRACODAWCO! 

Powiatowy Urząd Pracy w Myslenicach 
dysponuje środkami finansowymi na Fun­
duszu Pracy. 

Prosimy zainteresowanych zatrndnie­
niem bezrobotnych w ramach programów 

rynku pracy: 
umów absolwenckich, 

prac interwencyjnych, 
pożyczek na utworzenie dodatkowych 

miej sc pracy 

o kontakt z Urzędem: 
ul. Słowackiego 
82 32-400 Myślenice 

tel. 272-37-24. 

Informacja, wraz z wzorami wniosków, znaj­

duje się na stronie internetowej Urzędu: 
,vww.powiat-myslenice.pl/pup 

REKLA Y 

do „ Klamry" 
przyjmuje się w sekretariacie 

Urzędu Miejskiego 
w godzinach urzędowania 

(8 - 1 5) 

Po męczącej podróży nareszcie dotarliśmy na miejsce. Tam zostali­
śmy zaproszeni na kolację powitalną, po niej zakwaterowani u rodzin 
francuski9h. Ja akurat trafiłem do małżeństwa, które nie znało innych 
języków, a żaden z nas francuskiego. Chociaż rozmowa się nie kleiła i 
można było się porozumieć tylko na migi oraz rysując, siedzieliśmy do 
późnych godzin nocnych. Rozbawieni rozmową nawet nie zwracaliśmy 
uwagi na upływający czas. 

Następnego dnia, w niedzielę, poszliśmy do kościoła. Po południu 
mieliśmy czas wolny, a wieczorem rozpoczęła się dyskoteka. Można było 
tańczyć do woli. Po zako11czeniu zabawy udaliśmy się na spoczynek. 

Następnego dnia zwiedzaliśmy miasto Besancon. W sobotę o godz. 
12. mieliśmy krótką próbę przed głównym występem naszego zespoh1 
regionalnego „Elegia" z Rudnika. Po południu poszliśmy na mecz piłki 
nożnej „Gościbii" z zespołem francuskim, z którym nasza drnżyna wy­
grała 4:0. W następnej kolejności odbył się pokaz judo. 

O godz. 19. rozpoczął się występ naszego zespołu. Trwał on ponad 
godzinę, ale warto było tak się poświęcić, gdyż publiczność była znako­
mita. Dostaliśmy owacje na stojąco, brawom i prośbom o bis nie było 
ko{1ca. Zata11czyliśmy więc jeszcze krakowiaka. 

W poniedziałek po długich pożegnaniach wyrnszyliśmy w drogę 
powrotną. W Czechach zwiedziliśmy Pragę. Zachwycaliśmy sięjej pięk­
ną, starą zabudową. Do Rudnika przyjechaliśmy o 16:00 szczęśliwi i 
zadowoleni. 

Wspólnie z innymi koleżankami i kolegami z gimnazjum: Iwoną Wró­
bel, Dorotą Wrona, Karoliną Szuba, Pawłem Stręk i Andrzejem Judasz 
stwierdziliśmy, że mieliśmy szczęście przeżyć wspaniałą przygodę, którą 
jeszcze dh1go będziemy wspominali. 

Paweł SZUBA, klasa I d Gimnazjum w Sułkowicach 



80 LAT KS ŚCIBI 
Po raz czwarty z kolei publikujemy archiwalne zdjęcia sportow­

ców i działaczy KS Gościbia. W redakcyjnych zbiorach mamy jesz­
cze kilka fotografii sprzed lat, które otrzymaliśmy od p. Stanisława 
Mieleckiego. Zamieścimy je w następnym numerze. 
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20 lat temu - najlepsza w historii klubu drużyna piłkarnka 

Z ostatniej chwili 

(po prawej) 

Piłkarze na obozie 
kondycyjnym w Riece 
(Jugosławia) - lata 
siedemdziesiąte ubiegłe­
go stulecia 

Piłkarki rozgrywały mecze 
na boisku asfaltowym przy 
ZSZ na Zielonej. (rok 1989) 

Kon iec ekstraklasy w Sułkowicach?!  
Jadąc 27 X rano do Krakowa, przeczyta­

łem w dzisiejszym Dzienniku Polsldm szoku­
jącą wiadomość. Postanowiłem zatem w ostat­
niej chwili przed oddaniem do druku korekty 
bieżącego numeru Klam1J1 zmienić układ stro­
ny 1 3 . 

Tekst z Dziennika nosi tytuł: Fuzja Cra­
covii z Gościbią? i podtytuł: Decyzja ma już 
zapaść w tym tygodniu. 

Przytaczam w całości ten niewiarygodny 
tekst. 

Zanosi się na sensacyjną fuzję w ekstrakla­
sie piłkarek ręcznych. W tym tygodniu ma za­
paść decyzja o ewentualnym połączeniu Go­
ścibi Meble Ryś Sułkowice z Cracovią! 

W sobotę o takiej możliwości - wielce praw­
dopodobnej - poinformował oficjalnie prezes 
MKS Cracovia Paweł Misior, podlaeślając, że 
są daleko zaawansowane rozmowy między kra­
kowskim klubem a Gościbią i jej głównym spon­
sorem, znanym producentem mebli Tadeuszem 
Rysiem. 

A co na to beniaminek ekstraklasy Gości­
bia? Trener tej drużyny, a zarazem prezes suł­
kowickiego klub u Władysław Piątkowski de­
klaruje chęć fuzji, ale mówi, że na razie 
wszystko jest w sferze rozważai'l i podkreśla, 
iż poprze takie rozwiązanie, jeśli służyć ono 
będzie interesom piłki ręcznej w naszym re­
gionie i będzie zgodne z duchem rywalizacji 
sportowej. 

Co oznaczałaby w praktyce taka fuzja? 
- Cracovia zostałaby wycofana z rozgry­

wek pierwszej ligi. część jej zawodniczek trafi­
łaby do Gościbi, a te, które by mnie nie intere­
sowały, przeszłyby do AZS A WF Kraków i 
Tomexu Kraków.Zakładając, że Gościbia utrzy­
małaby się w ekstraklasie, w przyszłym roku 
drugi zespól Cracovii grałby w drugiej lidze. 
My nie mamy w klubie długów. Potrzebujemy 
jednak środków na zakup nowych zawodni­
czek, bo w przypadku kontuzji mamy już pro­
blemy kadrowe. Wszyscy w regionie powinni­
śmy pracować dla krakowskiej piłki ręcznej, a 

nie odwrotnie. Chcemy stworzyć podwaliny 
pod dobry zespól, grający w ekstraklasie. By 
doszło do fuzji, muszę jednak mieć plan działa­
nia na najbliższe pięć lat, a nie tylko na ten i 
następny sezon. Na razie czeka nas wiele roz­
mów i ustaleń, są intencje i dobra wola. Wszyst­
ko powinno się rozstrzygnąć już w najbliższych 
dniach - mówi Piątkowski. 

Jak nazywałby się nowy twór? Prezes 
Misior twierdzi, że nie będzie w nim nazwy 
Gościbia. Może więc np. Cracovia Ryś? Na 
takie rozwiązanie absolutnie nie zgadza się Piąt­
kowski. 

-Nie ma mojego błogosławieństwa na taką 
nazwę - podkreśla. 

W najbliższą środę Gościbia zmierzy się 
we własnej hali z Cracovią (początek o godz. 
17). Czy będzie to ostatni mecz obu drużyn, a 
jednocześnie pierwszy zwiastun zapowiada­
nej fuzji? (FIL) 

Szczegóły w następnej Klamrze. 
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Dzięki Ci 
Dzięki Ci, Boże, za ten dzień przeżyty, 
dzięki Ci, Boże, za każdą godzinę, 
za zdrowie duszy i za ciała siły, 
dzięki za każdą chleba okruszynę. 
Tak o dzień jeden życie się skróciło, 
czym się w nim Tobie, Boże, nie zadurzyła? 
Czy me serce na lepsze zmieniło? 
Czy na Twą laskę, czy gniew zash1żyłam? 
Jeśli zawiniłam, odpuść mi o Panie! 
Przyjm łzy żalu i poprawy chęci. 
Niech Twa łaska, Twoje zlitowanie 
na dalszą życia pracę mnie uświęci. 

Katarzyna BOBEŁ, III f 

Tobie opowiadam 

Zawsze wieczorem, gdy w łóżku siadam, 
zwierzam się Bogu i opowiadam, 
o dniu dzisiejszym, co się w nim stało 
czy miałem przygód dużo czy mało. 
Mówię Mu także, o tym co będzie, 
że będę Go kochał zawsze i wszędzie, 
że jutro rano, gdy z łóżka wstanę, 
wszystkim ogłoszę, że On jest Panem. 
Zawsze Go proszę o to, by było 
na świecie dobrze i miło. 

Adrian BOCHENEK, III d 

,,Czego chcesz od nas, Panie" 
Komentarz do wierszy 

Poezja Kochanowskiego, stała się inspiracją 
do własnych prób poetyckich uczniów. Za­
mieszczone wiersze wywoh1ją głęboki, auten­
tyczny kontakt z Bogiem. Nie są wolne od uste­
rek fonnalnych. Ale to nie jest najważniejsze. 
Istotna jest, widoczna w nich wrażliwość i tak 
dziś rzadką wdzięczność. 

Halina KOZIOŁ 

SEKCJA REDAKCYJNA 

Magdalena Ziembla, kl. Ili b 
Jagoda Fus, kl Ili c 
Kamila Bylica, kl. li k 

Opieka pedagogiczna 
Zofia Kurowska 

NAU . . .  M IM w LI 
Wakacje już za nami... Pod koniec czerwca 

opuszczaliśmy mury szkoły i obiecaliśmy sobie: 
żadnej nauki przez cale lato! I stało się: podręcz­
niki i zeszyty zostały rzucone w kąt i zapomnia­
ne. Jednak kiedy wakacje dobiegły końca i nad­
szedł czas podsumowań, okazało się, że wiele się 
dowiedzieliśmy o sobie i o świecie. Tym razem 
nauczycielem okazało się życie. 

W wakacje uwierzyłam w swoje możliwości -
i nauczyłam się pływać.(dm) 

W czasie wakacji zrozumiałam, że potrzebny 
mi był spokój, Przez te dwa miesiące przemyśla­
łam sobie wiele spraw. Przekonałam się także, że 
w żaden sposób nie potrafię dogadać się z moją 
siostrą. Myślę, że jestem mocno przywiązana do 
mojej klasy. Mimo wcześniejszych kłótni z kil­
koma osobami bardzo za nimi tęsknilam.(pc) 

Podczas tegorocznych wakacji dowiedziałem 
się o sobie kilku nowych rzeczy. Jedną z nich było 
to, że mam lęk wysokości. Pracowałem u wujka 
na dachu przy wymianie dachówek. Nie moglem 
patrzeć w dól, ponieważ zaczynało mi się kręcić 
w głowie. Wuj dostrzegł to i kazał mi zejść na 
ziemię. (if) 

Stwierdziłam, że ludzie, których znałam i lu­
biłam, zmienili się, niestety, na gorsze. Niektórzy 
z nich uważają się za lepszych od innych np. z 
powodu wycieczki do Francji. Dlatego podczas 
tegorocznych wakacji odsunęłam się od kilku osób. 
Zauważyłam także, że stałam się bardziej wrażli­
wa. I może tego nie widać, ale zwracam uwagę na 
to, co mówię do drugiego człowieka. Po prostu 
nie chcę nikogo zranić swoimi słowami. Myślę, 
że powodem tego jest fakt, że w ostatnim czasie 
usłyszałam od już byłych znajomych wiele przy­
krych słów, które potem naprawdę bolą i pozo­
stają w pamięci. (ms) 

Latem przekonałam się, że niełatwo jest pro­
wadzić dom. Jak ciężko jest mamie, gdy musi 
wszystko robić sama. Doceniłam, ile znaczy dla 
mnie rodzina. I zdrowie, bo by pracować trzeba 
być w pełni sil. (ab) 

Gdy nadeszły wakacje, myślałam, że będę się 
nudzić jak co roku. Jednak pewnego razu kole­
żanki zabrały nmie do kafejki internetowej. Z 
początku trochę się bałam, że coś zepsuję, ale po 
chwili na moją stronę wszedł chłopak. Przedsta­
wił się i napisał trochę o sobie. Okazał się bardzo 
miły. Dwie godziny przy komputerze minęły bly-

skawicznie. W czasie tych wakacji, zrozumiałam, 
że nigdy nie należy mówić „nigdy" i że przyjacie­
la można znaleźć od pierwszego „kliknięcia". 
Bardziej uwierzyłam w siebie ... (aw) 

Podczas wakacji dowiedziałam się o sobie, że 
jestem człowiekiem -sową. Mogłam całą noc nie 
spać, a w dziei1 wylegiwać się w łóżku. Okazało się 
również, że nie cierpię na chorobę morską. Spraw­
dziłam to, gdy przez 8 godzin płynęłam promem 
do Szwecji. (es) 

Przekonałam się, że młodszy ode mnie chło­
pak może być fajnym kolegą. Dotąd wydawało 
mi się, że chłopcy młodsi, w moim wieku i o dwa 
lata starsi nie potrafią normalnie rozmawiać. Mają 
pomysły, które upokarzają lub zawstydzają in­
nych, a śmieszne są jedynie dla nich. Mój znajo­
my ma 14 lat. Jest kulturalny i inteligentny. Mogę 
z nim o wszystkim porozmawiać. (dw) 

Dla mnie wakacje nie były czasem miłych 
doświadczeń-straciłam kogoś bardzo mi bliskie­
go, osobę, która była dla mnie oparciem w chwi­
lach zwątpienia, wtedy, gdy nie mogłam znaleźć 
rozwiązania różnych moich problemów. Bardzo 
się ona zmieniła w krótkim czasie. Nigdy nie 
myślałam, że ktoś tak bliski, może stać się czło­
wiekiem zupełnie obcym.(il) 

Podczas tegorocznych wakacji dostrzegłam, 
jak ważna w życiu człowieka jest tolerancja. Przez 
dwa tygodnie byłam u kuzynki, która mieszka na 
osiedlu. Tam życie towarzyskie nie mogłoby ist­
nieć, gdyby nie akceptowanie drugiej osoby, po­
nieważ każdy ma inne poglądy, zainteresowania i 
cechy. Uświadomiłam sobie, że nie można skre­
ślać człowieka z powodu jego odmiennych pasji, 
ale trzeba szukać z nim wspólnego tematu. (ms) 

Wakacje upływały nudno. Aż tu pod sam ich 
koniec sensacja: ,,rozwiązano naszą klasę!". Te­
letony od koleżanek się urywały, każda chciała 
coś wiedzieć. Totalna zmiana i szok. Przekona­
łam się, że życie piata niespodzianki. (es) 

Podczas wakacji sporo rozmyślałem. Zauwa­
żyłem wiele okrucieństwa i przemocy. Odczułem, 
że krzywda ludzka porusza mnie do głębi. Moim 
zdaniem, szacunek nawet dla ludzi, jakby się wy­
dawało, ,,złych" jest najważniejszy. Bo by być sza­
nowanym, samemu trzeba okazywać szacunek. 
Dowiedziałem się o sobie, że o wiele bardziej lubię 
bezpośredni kontakt z ludżmi niż rozmowy przez 
telefon lub internet. (kg) 



III Europejskie Warsztaty 

Plastyczne Myślenice 2003 

Ważnym i niezapomnianym wydarze­
niem moich tegorocznych wakacji był udział 
w Europejskich Warsztatach Plastycznych 
w Myślenicach. Trwały one 2 tygodnie i były 
imprezą towarzyszącą przy VI Międzyna­
rodowych Warsztatach Artystycznych. 

W zajęciach uczestniczyła uzdolniona arty­
stycznie młodzież z powiatu myślenickiego. Pro­
wadzili je profesjonalni miyści. Obejmowały one 
zajęcia z grafiki, ceramiki, 1ysunku ołówkiem, ry­
sunku pastelą, malowanie na jedwabiu, tkactwa 
co l lageu, warsztatów poetyckich, teatralnych, 
wyrobu biżuterii, origami. Były też zajęcia po­
święcone rzeźbie i spora porcja wiedzy o kulturze. 
Każdy mógł wybrać dla siebie to, co najbardziej 
lubi robić, w czym czuje  się najlepiej. Z wielkim 
zainteresowaniem, ale też z wielką tremą słucha­
łam wykładów uznanych już artystów. Szybko 
przekonałam się, że są oni bezpośredni i bardzo 
życzliwi młodym próbującym zgłębiać miystycz­
ne meand1y. 

Pod koniec warsztatów odbył się wernisaż prac 
profesjonalnych artystów i młodzieży. Wystawę 
można było obejrzeć w Myślenickim Ośrodku 
Kultury do końca września. 

Uczestnictwo w tej imprezie wzbogaciło moją 
wiedze o kulturze w szerokim pojęciu tego słowa. 
Jeszcze większym przeżyciem było to, iż moja 
praca zat. ,,Dziewczyna w błękicie" zawisła obok 
pracy mojego nauczyciela sztuki p. Jana Sochy. 

Obraz p. Sochy „For­
ma na sonatę myśle­

nicką" porażał formą 
kształtem i barwą. 
Mojej „Dziewczynie w 
b łękicie" daleko do 
kunsztu nauczyciela­
mistrza, ale byłam nie­
zwykle dumna, że zo­
stała dostrzeżona. 

Karolina 
PIECHOTA, Il c 

(na zdjęciu) 

Zapisałam się do harcerstwa. Często wy­
jeżdżałam na biwaki, na których odbyłam w so­
bie chęć niesienia pomocy innym ludziom, ale 
także to, że jestem nerwowa. Od przyjazdu z obo­
zu nie kłócę się tak często z siostrą, a nawet cza­
sem staram się jej pomóc.(ks) 

W wakacje postanowiłam zaopiekować się 
dziećmi kuzynki . Po tygodniu dowiedziałam się, 
że nie mam cierpliwości do opieki nad nimi: ko­
pali się podczas gry w piłkę, wyrywali sobie różne 

rzeczy i kłócili się o wszystko. Dziś już wiem, że 
opieka nad dziećmi w wieku przedszkolnym wy­
maga więcej wysiłku niż nad niemowlętami, bo 
one nie potrafią się kłócić i walczyć o swoje. (mg) 

Obiecując poprawę, prawie wszyscy przyzna­
li się do lenistwa i bałaganiarstwa - ale przecież od 
tego są wakacje! Każdy z nas zdobył jakieś nowe 
doświadczenia życiowe i na pewno nie zapomni 
ich zapakować do szkolnego plecaka. 

Oprac. Anna BARGIEL 

Tropem śmiecia i ścieku 
Piękny, słoneczny 

dzień, choć troszkę 
zimno. Tak piękny, że 
trudno spędzać go w 
murach szkoły. Idzie­
my na wycieczkę, cho­
ciaż hasło brzmi nie­
co podejrzanie: ,,Tro­
pem śmiecia i ścieku". 
Ciekawe, dokąd nas 
ten trop zaprowadzi. 
(Niedaleko, prorokują 
ponuro niektórzy ko­
ledzy). 

Pierwszy przystanek 
- gminne wysypisko śmie­
ci. Hm ... co tu zwiedzać? Tyle śmieci - skąd to się 
bierze? Z gminy - odpowiada uprzejmie oprowa­
dzający nas p. dyrektor Witold Magiera. Z zaintere­
sowaniem oglądamy taśmy do segregacji śmieci, prasę 
do zgniatania plastiku oraz porządnie złożone w 
ste1tę efekty pracy tych maszyn, ręczną segregację 
szkła itd. Bardziej przyszłościowo myślący koledzy 
dopytują się o pracę. Na razie nic z tego. Patrzymy 
jeszcze na wielkie ehany oddzielające wysypisko 
od lasu i idziemy dalej . Zastanawiamy się po dro­
dze patrząc na kilka dzikich wysypisk na Ptasznicy 
- dlaczego ludzie bezmyślnie wyrzucają śmieci do 
lasu. Lubią takie widoki, czy co? Może jednak warto 
wydać tych parę groszy i oglądać las, gdzie nie rosną 
,,plastikowe grzyby"? 

W miarę mijanych zakrętów robi się coraz 
cieplej ,  sarenki przemykają przez drogę wywolu­
jąc zachwyt dziewczyn. Docieramy do pozosta­
łości po pięknym szlacheckim dworku. Wieść nie­
sie, że wyrabiano tu słynny na południu Europy 
jarzębiak. Budynki trochę zaniedbane, ale kaszta­
ny rosną wspaniale, chyba jeszcze pamiętają lep­
sze czasy. Pora na posiłek. Wszyscy w radosnych 
nastrojach niszczą zapasy, pamiętając o zabraniu 
odpadków. Wychowawczynie nie muszą specjal­
nie przypominać. 

Ale przed nami, o czym jeszcze nie wiemy, 
prawdziwy sprawdzian odporności i wytrzymało­
ści: oczyszczalnia ścieków w Biertowicach. Jej 
obecność zdradza „zapaszek" w okolicy. Mężnie 
wchodzimy na jej teren. Pan pokazuje nam pom­
py (smród nie do zniesienia), potem idziemy na 
górę i oglądamy sam proces oczyszczania ście­
ków. To już nie wszyscy nie wytrzymali. Woda 
potem płynie do Skawiny, wierzymy na słowo, że 
nawet zdatna do picia. 

Oddech odzyskaliśmy w pełni nad rzeką, gdzie 
koledzy pod światłym przywództwem Pawia (Ile) 
zapalili ognisko. Kiełbasa była wspaniała, a od 
pieczonych w popiele ziemniaków wyrosły nam 
sumiaste, czarne wąsy (nawet nasi opiekunowie 
skusili się na ten przysmak). Teraz masujemy 
obolałe nogi i kombinujemy, co zrobić, żeby pro­
dukować mniej odpadów. To zdanie - bardzo po­
ważne - dla wszystkich, którzy nie chcą w przy­
szłości żyć „na śmietniku". 

Dziękujemy p. dyr. Zakładu Gospodarki Ko­
munalnej mgr inż. Witoldowi Magierze oraz p. 
Bronisławowi Starowiczowi, któ1y oprowadza! nas 

po oczyszczalni ścieków. 

Ania BOCZKAJA, Ile 
Zdjęcia: Zofia Kurowska 
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NADESZŁA ODPOWIEDŹ 

Z 'ATY NU 
K R E: T A R I A T S T A N U  

�CJA PIERWSZA . SPRAWY OGÓLNE 

Watykan, czerwiec 2003 r. 
N.539.900 

Jego Świątobliwość Jan Paweł II serdecznie dziękuje za wyrazy 
życzliwości i oddania nadesłane z okazj i rocznicy urodzin i jubileuszowego 
roku pontyfikatu. 

Ojciec Święty wdzięczny jest za modlitwę, wyrzeczenia i wszelkie 
duchowe dary, jakimi nieustannie wspierany jest przez swoich Rodaków 
w ciągu całego Jego posługiwania Kościołowi powszechnemu na Stolicy 
Piotrowej . 

Jego Świątobliwość wdzięczną myślą obejmuje wszystkich, którzy 
okazali dowód pamięci, powierza Sercu Bożemu oraz udziela swego 
Apostolskiego Błogosławieństwa. 

Z Chrystusowym pozdrowieniem 

l> L..ł,_ ee,;,} 
�ns. Gabriele Caccia 

Asesor 

Już po zakończeniu roku szkolnego nadeszła nieoczekiwana 
odpowiedź na życzenia i informację o nadaniu imienia św. Jana · 
Kantego Liceum Ogólnokształcącemu w Sułkowicach, które mło­
dzież wysiała Ojcu Świętemu Janowi Pawiowi II. 

Naszą radością z tego faktu oraz papieskim błogosławieństwem 
dzielimy się ze wszystkimi przyjaciółmi szkoły. 

WAKACJE w ZSZiLO za 1 zł 

Już 4 sierpnia 2003 r. otwarła szkoła swe podwoje, aby dać młodzieży (i 
nie tylko!)  spędzającej wakacje w Sułkowicach i najbliższej okolicy okazję 
do miłego i pożytecznego spędzenia wolnego czasu, a także „zmniejszenie 
odległości" do różnych krajów i ludzi. Wszystkie zajęcia organizowane były 
pod opieką specjalistów w określonej dziedzinie. 

W budynku szkolnym przy ul. Szkolnej 34 spotkali się zainteresowani 
„NA ŁĄCZACH INTERNETU". Dzięki supernowoczesnemu sprzętowi i szybkiemu 
łączu internetowemu można tu było pogłębić swą wiedzę i umiejętności z 
zakresu stosowania technik komputerowych i nawiązać nowe znajomości i 
kontakty. 

Po pracy z komputerem można było czynnie odpocząć w SIŁOWNI 
(budynek „Internat" przy ul. I Maja 66) doskonaląc swą sylwetkę i nabiera­
jąc tężyzn fizycznej .  Natomiast dla zainteresowanych rozrywką umysłową 
zaproponowaliśmy spotkania w KAWIARENCE Galerii Internat, gdzie bez 
stresu można było porozmawiać na każdy temat aż w pięciu językach! 

Propozycja „Wakacji w ZSZiLO" spotkała się z dużym zainteresowa­
niem, dlatego p lanujemy organizację „Feri i · w  ZSZiLO", na które już dziś 
SERDECZNIE ZAPRASZAMY. 

2003/2004 
ROK JUBILEUSZOWY 

Dla społeczności szkolnej Zespołu Szkól Zawodowych i Ogól­
nokształcących w Sułkowicach bieżący rok szkolny to rok jubile­
uszowy. 1 września 2003 r. rozpoczęto 110 rok działalności szkoły. 

ORGANIZACJA ZAJĘĆ 
W tym jubileuszowym roku w szkole uczy się 830 uczniów i słucha­

czy, z czego 2 1 4  w klasach pierwszych. Nauczanie prowadzi 65 na­
uczycieli, wśród których funkcje kierownicze pełnią: 

mgr inż. Aleksandra Korpal Dyrektor, 
mgr Elżbieta Stopa - Wicedyrektor, 
mgr Piotr Pulka Wicedyrektor, 
mgr Józef Oleś Kierownik Warsztatów, 
Stanisław Stopa - z-ca Kierownika Warsztatów, 
mgr inż. Tadeusz Pelc - Kierownik Szkolenia Praktycznego. 

Wychodząc naprzeciw zainteresowaniom młodzieży uruchomiono 
nowe kierunki kształcenia w szkołach ponadgimnazjalnych. Są to: 

TECHNIKUM - w zawodach: 
- technik mechanik 
- technik ekonomista 
- technik handlowiec 

LICEUM PROFILOWANE o profilach ogólnozawodowych: 
- zarządzanie infotmacją 
- usługowo gospodarczy 
- kształtowania środowiska 

LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE im. św. Jana Kantego - z roz­
szerzoną: matematyką, informatyką, językiem polskim lub historią - do 
wyboru przez ucznia. 

NOWOŚCIĄ w Liceach i Technikum jest w bieżącym roku w klasach 
pierwszych możliwość wyboru języka obcego. Uczniowie wybierali dwa 
spośród pięciu takich jak: angielski, niemiecki, francuski, rosyjski i włoski. 

W ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ im Wojska Polskiego 
naukę pobiera zaledwie 10% ogółu młodzieży naszej szkoły, z czego 
50% kształci się w tradycyjnych dla naszego regionu zawodach jak: 
mechanik-operator pojazdów i maszyn rolniczych, mechanik pojazdów 
samochodowych czy ślusarz. Pozostali wybrali różne zawody, z któ-
1ych najpopularniejsze są: stolarz, piekarz i cukiernik. 

W szkołach dla dorosłych największą popularnością cieszy się Szkoła 
Policealna w zawodzie technik infonnatyk. 

Młodzież podzielona jest na 29 oddziałów, z czego: 
1 1  - to szkoły ponadgimnazjalne 
9 - szkoły ponadpodstawowe 
6 - Technikum na podbudowie ZSZ 
3 - Policealne Studium Zawodowe 
Dzięki wykorzystaniu budynku byłego internatu, zajęcia dla wszyst­

kich uczniów szkól młodzieżowych odbywają się w godzinach od 8°0 do 
1455

• Dla chętnych organizowane są po południu spotkania w Galerii 
Internat i przedmiotowych kolach zainteresowań. 

Zajęcia dla dorosłych odbywają się trzy razy w tygodniu w godzi­
nach od 14 10 do 19°5

• 



ŚWIĘTO SZKOŁY 
Tegoroczne obchody Święta Szkoły miały 

jak zwykle uroczysty charakter i trwały, 
z przerwami, kilka dni. 

Rozpoczęła je Msza święta w kościele para­
fialnym w Sułkowicach w dniu 14  października 
odprawiona w intencji byłych i obecnych nauczy­
cieli, pracowników, uczniów i słuchaczy naszej 
szkoły. Podczas Mszy zgromadzeni modlili się 
również w intencji Ojca Świętego w związku z ju­
bileuszem 25-lecia pontyfikatu. W modlitwach o 
pomyślność dla uczącej się młodzieży proszono o 
opiekę św. Jana Kantego, patrona Liceum Ogól­
nokształcącego. 

Po Mszy uczniowie pod opieką p. Anny Ki­
lian złożyli wiązanki i zapalili znicze na grobach 
nauczycieli spoczywających na tutejszym cmen­
tarzu. 

Następnie odbył się apel okolicznościowy. 
Wśród gości obecni byli: Przedstawiciel Małopol­
skiego Kuratora Oświaty w Krakowie p. Andrzej 
Wodniczka, Wizytator Małopolskiego Kuratorium 
Oświaty p. Aleksander Siwek, Przedstawiciel Sta­
rosty Myslenickiego - Kierownik Wydziału Edu­
kacji, Kultury i Sportu p. Jan Wójcik, Burmistrz 
Sulkowie p. JózefMardaus, Przewodniczący Rady 
Miejskiej p. Piotr Pulka, Dyrektor DPS w Harbu­
towicach p. Krystyna Stolarska, Prezes Klubu 
Sportowego Gościbia p. Władysław Piątkowski, 
Rada Rodziców z Przewodniczącym p. Tadeuszem 
Flejtuchem, Emerytowani Nauczyciele p. Ro­
man Gancarczyk i p. Tadeusz Ziembla. 

Najważniejszymi punktami programu apelu 
było przyjęcie w poczet społeczności szkolnej 
uczniów klas pierwszych. Po ślubowaniu otrzy­
mali oni symboliczne tarcze - znak przynależno­
ści do danej szkoły. 

Podziękowania i życzenia dla nauczycieli i 
pracowników szkoły z okazji Dnia Edukacji Na­
rodowej. 

Nagrody otrzymali: 
- Brązowy Krzyż Zasługi otrzymał eme1yto­

wany nauczyciel zawodu p. Tadeusz Ziembla. 
- Brązowy Krzyż Zasługi i nagrodę dyrektora 

za wybitne osiągnięcia w pracy dydaktycznej, 
wychowawczej i organizacyjnej otrzymali :  p .  
Leszek Lisowski i p. Tadeusz Pelc. 

- Nagrodę Starosty Powiatu Myślenickiego 
otrzymała p. Urszula Woźnik-Batko. 

- Nagrody Dyrektora Szkoły otrzymali pp. 
nauczyciele: Bebak Józef, Biernat Marta, 
Grucela Irena, Latoń Tadeusz, Listwan Jo­
lanta, Makuch Katarzyna, Piatkowska Lu­
cyna, ks. Pluta Zbigniew, Rylewicz Ewa oraz 
pracownicy: Kowal Danuta, Kaleta Renata, 
Owczarkiewicz Barbara. 

Ponadto p. wizytator Aleksander Siwek wrę­
czył akty nadania stopnia awansu zawodowego 
nauczyciela dyplomowanego pp. nauczycielom: 
Elżbiecie Stopa, Agacie Kęsek-Olesek, Ewie 
Rylewicz, \Vlodzimierzowi Kraskowi, Sła­
womirowi Rylewiczowi, ks. Zbigniewowi 
Plucie. 

Po apelu goście, nauczyciele i pracownicy 
spotkali się w świetlicy szkolnej , gdzie mło­
dzież przedstawiła program artystyczny nawią­
zujący do Dnia Edukacji Narodowej i postaci 
św. Jana Kantego. 

15 października 
Podczas okolicznościowego apelu słuchaczy 

szkól dla dorosłych nastąpiło „Pasowanie na Słu­
chacza"; a następnie odbyło się tradycyjne „wspól­
ne grilowanie". 

Natomiast uczniowie spotkali się na dysko­
tece, na którą zaproszeni zostali gimnazjaliści. 
Dochód z imprezy przeznaczono na pomoc świą­
teczną dla Domu Dziecka w Sieborowicach. 

16 października 
Młodzież i nauczyciele obecni w tym dniu w 

szkole zebrali się w sali ginmastycznej . Po krót­
kiej prezentacji życiorysu i fragmentów niektó­
rych homilii Ojca Świętego, młodzież przedstawi­
ła swe intencje i życzenia. W samo południe wspól­
nie odmówiono Anioł Pański w intencji dalszych 
lat pontyfikatu Papieża Jana Pawia II. 

17 października 
W tym dniu dyrektor szkoły i Szkolny Klub 

Europejski zaprosili nauczycieli i przyjaciół szkoły 
do Galerii Internat na wernisaż wystawy zatytu­
łowanej „WITAJ EUROPO". Oprócz krótkiej i 
barwnej prezentacji etapów tworzenia Unii Euro­
pejskiej młodzież przygotowała dla obecnych za­
gadki. Nauczyciele okazali się dobrze przygoto­
wani i wszystkie zagadki zostały rozwiązane. W 
towarzyskich rozmowach po oficjalnym otwar­
ciu wystawy wspominano zagraniczne podróże z 
cyklu „Poznajemy europejskie stolice", szczegól­
nie ostatnią do Barcelony i Monako. Planowano 
też dziesiątą, jubileuszową wycieczkę. 

20 października 
Obchody ŚWIĘTA SZKOL Y podsumował 

występ młodzieży poświęcony przypomnieniu 
sylwetki patrona Liceum Ogólnokształcącego -
świętego Jana Kantego. 

ZADANIA NA ROK 

JUBILEUSZOWY 

Podczas okolicznościowego apelu 
z okazji ŚWIĘTA SZKOL Y ogłoszone zo­
stało rozpoczęcie przygotowań do obcho­
dów 110-lecia szkoły. 

Młodzież różnych typów szkól podjęła zobo­
wiązania, z ktÓ!ych najważniejsze to: 

Podjęcie przez młodzież Liceum Profilowa­
nego starań o rozszerzenie na nich patronatu św. 
Jana Kantego. 

Rozpoczęcie przez młodzież i nauczycieli 
Technikum prac związanych z wyborem i nada­
niem Patrona. 

Przystąpienie Technikum, Liceów i Zasadni­
czej Szkoły Zawodowej do ogólnopolskiego kon­
kursu „Szkoła z Klasą". 

Ufundowanie w 1 10 rocznicę tablicy pamiąt­
kowej w hołdzie założycielom szkoły. 

Odnowienie i poświęcenie w dniu jubileuszu 
sztandaru Zespołu Szkól Zawodowych i Ogólno­
kształcących w Sułkowicach. 

Uroczyste obchody 1 1  O-lecia szkoły plano­
wane są na 1 6  20 października 2004 roku. Za­
praszamy do współpracy w przygotowaniach do 
jubileuszu. 

Dyrekcja 
Zespołu Szkól Zawodowych 

i Ogólnokształcących w Sułkowicach 
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Anioły 
w Galerii Internat 

,, Odjęto wam szaty białe, 
Skrzydła i nawet istnienie, 
Ja jednak wierzę wam, 
Wvsłmky. " 

Galeria Internat działająca przy Zespo­
le Szkól Zawodowych i Ogólnokształcących 
w Sułkowicach wypełniła się 9 październi­
ka bieżącego roku aniołami, a to za sprawą 
odbywaj ącego się tam finału konkursu 
,,Anioł nasz stróż". 

Jako pierwsze przybyły tam anioły zatrzy­
mane w locie przez wykonawców „anielskich 
sztandarów". W tej kategorii zgłoszono do kon­
kursu 2 1  prac ze szkól podstawowych w Harbuto­
wicach, Rudniku i Sułkowicach, Zespołu Szkół w 
Izdebniku, Gimnazjum w Sułkowicach oraz ZSZiO 
w Sułkowicach. Prace były bardzo zróżnicowane, 
zarówno pod względem sposobu ukazania postaci 
anioła stróża klasy, jak i techniki. Jury, w skład 
którego weszli: pani Maria Zachwieja Wala (ar­
tystka malarka), pan Jan Koczwara (wieloletni 
organizator konkursu Anioły 2000), pan Jan 
Płoszczyca (katecheta z Sułkowic), pan Wojciech 
Ćwiękała (nauczyciel plastyki z Izdebnika) oraz 
organizatorki: Małgorzata Sroka i Urszula Woź­
nik-Batko, miało trudny orzech do zgryzienia. 
Wyróżniono trzy prace, a ostateczną decyzję po­
zostawiono w rękach zwiedzających, którzy przez 
tydzień mogli oglądać prace w galeiii i wziąć udział 
w glosowaniu publiczności. Wybrany w ten spo­
sób sztandar, wykonany przez uczniów klasy VId 
Szkoły Podstawowej w Sułkowicach został nagro­
dzony Pucharem, rozstrzygnięcie tej części kon­
kursu nastąpiło I 7 . 1 0.2003r. podczas wernisażu 
wystawy fotografii pt. ,,Witaj Europo" organizo­
wanej z okazji Święta Szkoły. 

O godzinie 12.00 rozpoczęły się prezentacje 
artystyczne. Goście, wśród których wymienić 
należy przedstawicieli sponsorów: panią Aleksan­
drę Korpal - dyrektora ZSZiO w Sułkowicach, 
panią Władysławę Kołodziejczyk-wiceburmistrza 
Sulkowie oraz pana Piotra Pulkę - przewodniczą­
cego Rady Miasta Sułkowice, obejrzeli dwie insce­
nizacje oraz wysłuchali 1 2  recytatorów. Absolut-
nym zwycięzcą tej części konkursu została druży­
na reprezentująca Gimnazjum w Sułkowicach, 
nagrodzono także Dominikę Adaszek z SP w Iz­
debniku, Tomasza Koźlaka z SP w Rudniku, Ur­
szulę Boczkaję, Katarzynę Kanię i Karola Anto­
nowicza z ZSZiO w Sułkowicach oraz Marię Wy­
drzyńską z LO w Myślenicach. 

Trzecią kategorię konkursu stanowił turniej 
wiedzy o aniołach. Uczniowie szkól podstawo­
wych wykazywali się w nim wiedzą religijną (pierw­
sze miejsce zajęła drużyna ze Szkoły Podstawo­
wej w Izdebniku), zaś uczniowie starsi znajomo­
ścią poezji z motywem anioła oraz umiejętnością 
wczucia się w postać tego niebieskiego posłańca 
(tutaj zwyciężyła drużyna reprezentująca Liceum 
Ogólnokształcące w Sułkowicach). 

Podczas całego finału w Galerii panowała mila 
atmosfera, uczestnicy, choć w tak różnym wieku, 
doskonale się razem bawili, być może to zasługa 
aniołów stróżów? . . .  
Małgorzata Sroka i Urszula Wożnik-Batko 
Sułkowice, 2003- 10- 1 5  
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,...,. .......... UM IM I  N IA KARDYNAŁA STEFANA WYSZYŃSKIEGO 

Zapewne redakcja „Gimnazjalisty" w listopadowym nr. do­

kładnie opisze uroczystość nadania Gimnazjum w Sułkowicach 

imienia kardynała Stefana Wyszyńskiego. 

Prezentujemy sześć zdjęć: 

1. Ks. biskup Kazimierz Nycz poświęcił na Mszy świętej szkolny 

sztandar. 

2. W uroczystości wzięło udział wielu gości. 

3. Wśród odsłaniających tablicę pamiątkową dziekan dekanatu 

sułkowickiego ks. dr Jan N owak. 

4. Chór szkolny zachwycił widzów. 

5. Gimnazjalny zespół muzyczny również pięknie grał. 

6. Goście zwiedzili wystawę o Prymasie Tysiąclecia. 

Zdjęcia: Stefan Bochenek 



10 lat Domu Pomocy Społecznej w Harbutowicach 
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ŚWIĘTO ZSZ i O w SUŁKOWICACH 

Idzie polami rudy październik . . .  

Przedszkolaki z Sułkowic 
Zdjęci:1: Sref.w Bocbenek 


